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1. G e rt H aen d le r ,V o n  T e r t u l l i a n  b i s  zu  A m brosius, D ie K i r -
che im A bendland vom Ende d es  2 . b i s  zum Ende d es  4 .______
J a h r h u n d e r ts  /K ir c h e n g e s o h ic h te  i n  E in z e ld a r s te l lu n g e n ,
I  3 / .  B e r l i n  1978. E v a n g e liso h e  V e r l ą g s a n s t a l t ,  s .1 3 6 .

Otrzymujemy sto p n io w o  je s z o z e  je d e n  o b sze rn y  p o d rę c z 
n ik  h i s t o r i i  K o ś c io ła  -  tym razem  z rą k  b r a c i  o d łą c z o n y c h . 
E w a n g e lic k i i n s t y t u t  wydawniczy /E v a n g e l is c h e  V e r l a g s a n s t a l t /  
w B e r l i n i e  ro z p o c z ą ł  p rz e d  k i l k u  l a t y  r e a l i z a c j ę  d z i e ł a ,  k tó 
re g o  ce lem  j e s t  w ydanie  w ie lo tom ow ej h i s t o r i i  K o ś c io ła  od 
czasów  n a jd a w n ie js z y c h  aż  po d z ie ń  d z i s i e j s z y .  P lanow ana c a 
ło ś ć  ro z p a d a  s i ę  na t r z y  o b sz e rn e  d z i a ły ,  z k tó ry c h  p ie rw szy  
/1 0  w olum inów / omawia d z i e j e  K o ś c io ła  od czasów  a p o s to ls k ic h  
po wyprawy krzyżow e w łą c z n ie ,  d ru g i  /8  w olum inów / p r e z e n tu je  
o k re s  od późnego ś re d n io w ie c z a  do r e f o r m a c j i ,  a  t r z e c i  / z n o 
wu iO w olum inów / p rz e d s ta w ia  lo sy  K o ś c io ła  w c z a sa c h  now ożyt
nych od o św ie c e n ia  po d z ie ń  d z i s i e j s z y .  Do w sp ó łp racy  p rzy  
r e a l i z a c j i  te g o  p r o je k tu  z a p ro sz o n o  w ie lu  uozonych i  -  ja k  
to  n ie r a z  bywa p rzy  te g o  r o d z a ju  im p rezach  zb io row ych  -  ś w ia t  
ło  d z ie n n e  ja k o  p ie rw sz y  u j r z a ł  wolumen 3 d z i a ł u  I  /w m iędzy
c z a s ie  u k a z a ły  s i ę  w tym że d z i a l e  n ry  5 i  6 / ,  opracow any 
p rz e z  G .H aen d le ra  z R o sto o k u , a  p r z e d s ta w ia ją c y  d z i e j e  c h r z e 
ś c i j a ń s tw a  z ach o d n ieg o  w I I I  -  IV w ieku .

Uwaga a u to r a  s k u p ia  s i ę  na ty c h  r e jo n a c h  ś w ia ta  ł a c i ń 
s k ie g o ,  w k tó ry c h  c h r z e ś c i j a n i e  b y l i  n a j l i c z e b n i e j s i ,  a w ięc 
na  A fry ce  p ó łn o c n e j i  I t a l i i ,  w dużo m niejszym  s to p n iu  na 
H is z p a n i i  i  G a l i i ,  B r y ta n ia  n a to m ia s t  n ie  w y s tą p i ła  w k s i ą ż -
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cś  bod a j a n i  r a z u .  K o n s tru k c ja  w ykładu j e s t  b a rd zo  p r z e j 
r z y s t a .  Punktam i z a c z e p ie n ia  s ą  d l a  G .H aen d le ra  p rzed e  w s z y s t
kim lu d z ie ,  uw ażnie z r e s z t ą  w y se lek c jo n o w an i w z a lo ż n o ś c i  od 
r o l i ,  ja k ą  o d e g r a l i  w s p o łe c z n o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  sw ojego 
c z a su  i  z a le ż n ie  od wpływu ic h  dokonań n a  p o k o le n ia  n a s tę p 
n e . P o s ta c ie  g r a n ic z n e  to  T e r t u l i a n  i  św .Am broży, podczas 
gdy p r z e s t r z e ń  czasow ą m iędzy nim i w y p e łn ia ją :  św .C y p ria n , 
L a k ta n c ju s z ,  K o n s ta n ty n  W ie lk i ,  L u c y fe r iu s z  z C a g l i a r i ,  
św .M arc in , P r y s c y l i a n ,  św .H ieron im  i  i n n i .  Z n ie z w y k łą  w ręcz 
su m ie n n o śc ią  p rzyw oływ ani s ą  na p la n  ta k ż e  k o l e j n i  b is k u p i  
rzym scy te g o  o k re s u . Tem atyka w io d ąca  d o ty czy  -  w edług d e 
k l a r a c j i  a u to r a  z a m ie sz c zo n e j we w s tę p ie  / s . 2 0 /  -  w y łą c z n ie  
ro zw o ju  K o ś c io ła  począw szy od s y t u a c j i  t e j  s p o łe c z n o ś c i  -  
l i c z e b n e j ,  a le  w c iąż  na forum  p u b liczn y m  p o g a rd z a n e j , o c z e r 
n ia n e j  i  p rz e ś la d o w a n e j -  z a  czasów T e r t u l i a n a ,  a kończąc  na 
j e j  p u b liczn y m  u z n a n iu  i  państwowym u p rz y w ile jo w a n iu  za  ży
c i a  św .A m brożego. L i t e r a t u r a  p rz e d m io tu  / s s .  5 - 1 7 / ,  o b e jm u ją 
ca  ź r ó d ła  1 o p raco w an ią  /d o  ro k u  1 9 7 6 /, u m o ż liw ia  szybką  
i  w ła śc iw ą  o r i e n t a c j ę  w r a z i e  k o n ie c z n o ś c i  dodatkow ego 1 s a 
m o d z ie ln eg o  ju ż  w e jś c ia  c z y te ln ik a  w p ro b lem a ty k ę  b a r d z ie j  
sz c z e g ó ło w ą . W ieńcząca  tom t a b l i c a  c h ro n o lo g ic z n a  / s s . i 3 4 - 1 3 6 /  
je s z c z e  r a z  d y s k r e tn ie  w sk a z u je , co a u to r  u z n a ł  z a  n a jw a ż n ie j 
sz e  w d z ie ja c h  c h r z e ś c i ja ń s tw a  zach o d n ieg o  od k o ń ca  I I  do s c h y ł - - 
ku IV w ieku .

P rzech o d ząc  do b l i ż s z e j  a n a l iz y  z d a rz e ń  p rz e d s ta w io n y c h  
w recen zo w an e j k s ią ż c e  tru d n o  o p rz e ć  s i ę  w ra ż e n iu , że j e s t  
t o  n ie  t y l e  h i s t o r i a  "K o ś c io ła  na Z ach o d z ie "  -  ja k  w sk azu je  
p o d ty tu ł  -  i l e  r a c z e j  d z i e j e  prym atu  rz y m sk ie g o , a  może l e 
p i e j  -  form ow anio s i ę  p a p ie s tw a  w je g o  f a z i e  p o c z ą tk o w e j. Te
mat te n  j e s t  na t y l e  d o m in u jący , że spycha  w c ie ń  p o z o s ta łą  
p ro b le m a ty k ę  i  można by p o w ie d z ie ć  o j a k i e j ś  f a s o y n a o j i
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G .H aendlera w ła śn ie  początkam i p a p iestw a . Autor ma tu ta j  
wręcz o b s e s ję .  Na dobrą sprawę n ie  p r z e s z e d ł o b o ję tn ie  obok 
żadnego św iadectw a czy z d a r z e n ia , k tóre  rzu ca łob y  ja k ie ś  
ś w ia t ło  na sprawę prymatu rzym skiego w I I I - I V  w ieku . I n ie  
j e s t  ju ż  nawet ważne, że podaje ozasem taką in te r p r e ta c ję  
pewnych św iad ectw , k tó ra  wydaje s i ę  być naciągana /p o r . np. 
je g o  rozum ien ie  wyrażeń św .C ypriana: P e tr i  Cathedra i  E c c le -  
s i a  p r in c ip a l i s  -  s .6 6  n . / ,  i  p i ln i e  odnotowuje w sz y s tk ie  c i e 
n ie  w ynikające z o s o b is t e j  postawy i  s t y lu  ż y c ia  k o le jn y ch  
biskupów rzym sk ich . O czyw iście  mógłby ju ż  so b ie  d z iś  darować 
zw ą tp ien ie  j e ś l i  nawet n ie  co do fa k tu  p ogrzeb an ia  ś w .P io t 
ra  na W atykanie, to  przynajm niej co do je g o  pobytu w Rzymie 
w o g ó le  / s . 6 7 / .  N ajw ażn iejsze  p o z o s ta je  chyba t o ,  że na t y 
l e ,  na i l e  p ozw ala ły  mu ramy ch ro n o lo g iczn e  k s ią ż k i ,  sprawę 
k r y s ta liz o w a n ia  s i ę  prymatu rzym skiego łą czy  ś c i ś l e  z p og lą d a 
mi ta k ic h  d z ia ła c z y  k o śc ie ln y c h  ja k  ów .Iren eu sz  i  T e r tu lia n  
na p oczą tk u , a św.Ambroży i  ów.Hieronim  na końcu omawianego 
cza so k r e su . Rów nolegle samoświadomość p ap ieży  i - p o s u n ię c ia  
w szy stk ich  biskupów rzym skich do W iktora i  K a lik s ta  po Dama- 
zego i  S y ry c ju sza  p r e z e n tu je  l o j a l n i e  w k o n te k śc ie  t e o lo 
gicznym , k tóry  z upływem l a t  coraz w yraźn iej ukazywał swo
je  w a lo ry . N ic w ięc dziw nego, że  G .Haendler tak sch a ra k tery 
zował p o zy cję  p a p iestw a  u sch y łk u  IV w ieku: " . . .  Das Papsttum  
war schon vor 400 w e ith in  vorhanden, und d ie  K iro h en le itu n g  
wurde von Rom her p r a k t iz ie r t"  / s . i 2 i / .  N ie j e s t  to  m ało, 
j e ś l i  s i ę  zważy, ja k  w ie lk ie  z n a czen ie  l io z n e  k ręg i n ie k a to 
l i c k i e  przywiązywać zwykły w omawianej k w e s t i i  do fa k tu  po
ja w ie n ia  s i ę  dek reta łów  p se u d o -iz y d o r ia ń sk ic h  ok. IX w. czy  
do d z ia ła ln o ś c i  G rzegorza VII w XI w ieku.

To d o c ie k liw e  i  tak owocne szu k an ie  k o rzen i d la  i s t o t 
n ie js z y c h  z ja w isk  k o ó c ie ln y o h  aż u samych poozątków c h r z ę ś c i -
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jaństw a zn a la z ło  d la  s ie b ie  od b icie  także poza problemem pry
matu rzym skiego. G.Haendler mocno np. podkreśla -  inna spra
wa, że zbyt mocno, a le  n ie  tu m iejsce na szersze  o tym wywo
dy -  związek K ościo ła  i  państwa na Zachodzie w IV wieku. Skłon  
ny j e s t  te ż  uważać rozwćj ruchu monastycznego niemal w yłąoz- 
nie za p r o te s t  określonych k ó ł ch rześc ija ń sk ich  przeciwko po
wiązaniom o fic ja ln e g o  K ościo ła  ze światem. Zdążył jednakże 
uczciw ie zauważyć, że ju ż  w la tach  200 -  250 ch rześcijań stw o  
afrykańskie m iało w swych szeregach w ielu  lu d z i, którym o f i 
cja ln y  K ośció ł wydawał s i ę  zbyt mało ascetyczny i  radykalny. 
Sprawy te  i  im podobne n ie zaczynały s i ę  w ięc wcale dopiero  
w epoce k o n sta n ty ń sk ie j, kiedy to  K ośció ł uzyskał pewne przy
w ile je  i  światowe udogodnienia.

Godne uznania j e s t  w te j  k s ią żce  ro z ło żen ie  pewnych 
akcentów także w innych k w estiach , traktowanych jako dysku
sy jn e , ohoć już n iek on ieczn ie  na l i n i i  p ro te s ta n c k o -k a to łio -  
k ie j .  Oto np. prezentując sylw etkę Konstantyna W ielk iego , 
a zw łaszcza motywy z a ję c ia  przezeń stanow iska n iezm iern ie ży
czliw ego d la  ch rześc ija ń stw a , autor z ca łą  mocą podkreśla ten  
zapoznawany n iek iedy moment, że p o lity czn a  k a lk u la cja  n ie  mo
g ła  tu wchodzić w rachubę jako czynnik deoydujący, skoro ohrze 
ś c ija n ie  s ta n o w ili na początku IV w. wyraźną m niejszość w po
równaniu z pogańską populacją cesarstw a rzym skiego.

Stosunkowo dużo m iejsca p o św ięc ił G.Haendler kontro
wersyjnej p o sta c i biskupa L ucyferiusza z C a g lia r i. Podczas 
lektury nasuwa s ię  poozątkowo m yśl, że może tego m iejsca  
przyznał mu za dużo w stosunku do innych p o s ta c i .  Ale rzecz  
s ta je  s i ę  zrozum iała, gdy przy końcu r e la c j i  cytowany j e s t  
z pełną aprobatą Hendrik Berkhof. Ponad 30 la t  temu d o strzeg ł 
on mianowicie w te j  n iespokojnej g łow ie z Sardynii rodzaj 
proroka, który w sprawaoh kośoie lnyoh  z c a łą  odwagą -  ohoćby
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n ie  zaw sze s łu s z n ie  -  um iał s i ę  p o sta w ić  nawet najm ożniejszym  
te g o  św ia ta .

P o d k reśla ją c  teg o  rod zaju  z a le t y  d z i e ła ,  k tóre  schodzą  
w yraźnie do ra n g i sz c z e g ó łó w , n a łoży  t e ż  w skazać na drobne 
u o h y b ie n ia . Oto O .Haendlor jed n o zn a czn ie  opowiada s i ę  za  ży
dowskim wzorcem d la  katakumb c h r z e ś c ija ń s k ic h ,  zw ła szcza  
rzym skich: "Die S i t t e  war von den Juden łibernommen wordon". 
/ s . 5 3 / .  Tymczasem p ie r w s i c h r z e ś c ija n ie  m ie l i  tu  do d y sp o z y c ji  
ta k że  wzorce e t r u s k ie ,  a poza tym odkryto w o k r e s ie  m iędzy
wojennym dosk on ały  w tym w z g lę d z ie  w zorzec z A n zio , datowany 
na IV -  I I I  w. p rz .C h rystu sem . D laczego  w ięc c h r z e ś c ija ń s k ie  
katakumby n ie  m iałyby m ieć k la sy czn eg o  rodowodu rzym skiego!

Autor ma w ie le  szacunku d la  d z ie jo w e j r o l i  mnichów św.De 
nedykta w d z ie d z in ie  k u ltu r y . W cześn iej jednak u p raszcza  sp ra 
wy. Oto p o c z ą tk i monastycyzmu w A fryce łą c z y  ś c i ś l e  z osobą  
św .A ugustyna i  t w ie r d z i ,  że  przedtem  odpow iednie ruchy a lb o  
podejrzew ano tam o donatyzm , a lb o  r z e c z y w iś c ie  p ozostaw ały  
pod je g o  wpływem / s . 1 2 6 / .  Tymczasem rze c z  wygląda r a c z e j  w te n  
sp o só b , że i  k a t o l ic y  i  d o n a ty śc i o d z ie d z ic z y l i  w spadku po 
I I I  w. tr a d y c je  ruchu a so e ty o z n e g o , p od czas gdy za czasów  
św .A ugustyna ty lk o  w szereg a o h  k a t o l ic k ic h  u k sz ta łto w a ło  s i ę  
w A fryce ż y c ie  k la s z to r n e  mnichów i  m n iszek . C zęść ty ch  o s 
t a tn ic h  do końca ż y c ia  św .A ugustyna /+  4 3 0 /  p row ad ziła  -  ja k 
by na św iadeotw o dawnego ob yczaju  -  ż y c ie  a sc e ty c z n e  p o z o s ta 
ją c  we w łasnych domach pod o p iek ą  rodziców  lub krewnych.

Podsumowując uwagi o k s ią ż c e  G .H aendlera tr z e b a  w yrazić  
r a d o ść , że w ła śn ie  to  opracow anie o tw arło  spodziewany cy k l 28 
tomów now ej, z a in ic jo w a n ej w kręgach  e w a n g e lic k ic h  NRD, h i s 
t o r i i  K o ś c io ła . Oby ty lk o  r e a l i z a c j a  te g o  w ie lk ie g o  i  ś m ia łe 
go zam ysłu n ie  p r z e c ią g n ę ła  s i ę  z b y tn io  w o z a s ie .

k s .J a n  Śrutwa
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